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Vtec protestujący w Cieszyn e.
Cieszyn, 28. lutego. W przeszłą niedzielę, 

odbył sit na rynku wielki wiec Polaków z Księstwa 
Cieszyńskiego z olbrzymim udziałem ludności pol­
skiej- Komisya plebiscytowa usiłowała n!e dopu­
ścić do wieca, lecz tłumy przerwały posterunki woj­
skowe 1 odbyły zebrania publiczne, na których 10 
mówców przemawiało. Po przemówiemach, gdy 
tłumy nie chciały ustąpić, zjawił się członek wło­
skiej kom’syi na balkonie. W ydano okrzyk na cześć 
komisy!, a potem tłumy rozeszły się spokojnie. W 
rezolucyi przyjętej przoz wice mieści się protesi 
przeciwko zarządzeniom koalicyjnej komisyt plebi­
scytowej.

Wybory sejmowe w województwie pomcrskinn.
Warszawa, 28. lutego. Na dzień 2 maja wy­

znaczono wybory do Sejmu warszawskiego w wo­
jewództw^ Pomorskiem, które podzielono na trzy 
okręgi: Ch03n.ce, Grudziądz l Toruń. Trzy te okrę­
gi, liczące milion ludności. wysyłają do Seimu 20 
posłów.

JJolszew'cy oäprzysiwafa si* ojenzywy 
przeciw pLUsce

W iedeń, 28. lutego. Trocki rozesłał z Mo­
skwy depeszy iskrową w której zaprzecza wiado­
mości, jakoby rząd bolszewicki przygotowywał na 
wiosnę ofenzywę przeciw Polsce i jakoby w tym 
celu Trocki został ministrem krmunikacyl, Poilu a- 
now ministrem wojny, a Brusiłow naczelnym wo­
dzem armr Dolszewickiej.

Depesza powiada, że to wszystko są wymysły 
1 że Rosya sowiecka nie może przygotować efenzy- 
wy w chwili, kiedy armię swoią chce zamienić na 
»mrę robotniczą.

Anglicy zanurzają kupić ling* kolejową 
ivów-Czetn.owce-]assy ?

■.Frankiurter Ztg.« podaje ie rząd angielski no­
si się z zamiarem zakupienia od Polski i Rumunii 
kolei Lwów-Czerniowce-Jjssy. Linia te zostaliby 
rozszerzona l obsługiwałaby przeważnie ruch trnn- 
sitowy.

Komisarza niemieckiego Pr. Jriminga komisya 
plebiscytowa nie przyjąto.

Opole, 29. lutego. Były nadburmistrz bytom- 
sKi, dr. Brüning, miał został przedstawicielem Nie­
miec w ko"v«yi plebiscytowej. »Ooptln. Machr-« 
donoszą, że Kumisya na niega się nie zgodziła. Rząd 
niemiecki zaproponował podobno hr. Brühl-Rena-da 
ze Strzelec na swego przedstawiciela pzy Komlsyi

Zastępcą Jego ma zostać lantrat lubliniecki 
Brauweiler# mumowany rzeczywistym tajnym 
radzcą.

Konsulowle polscy w ooszsrach pleb:scytovyeh.
Przedstawiciele -ządu polskiego przy komi­

sy ao międzysojuszniczych plebiscytowych objęli 
iw kilku dni urzędów «nie, jako ker sulo w ie jcncral- 
ni: w Opolu p. Daniel Kęszyckl. w Kwidzynie p. Sta- 
n.sław hr. Sierakowski 1 w Olsztvnie po»eł Zenon 
Lewandowski.

Banknoty z Viieînla In polski.
Pt>c.ąg iowarzystua transportowego »Wawel«, 

który wyJechai w czwartek pod flagą angielską 
i pod osłu-ną asysty wojskowej, przywiózł 5 wago­
nów z 2 miliardami banknotów polskich, wydruko­
wanych w drukarni państwowej w Wiedniu. Już 
poprzednio odeszło k ika transportów banknotów 
polskich pnc ąg.em »Wawel« i pociągiem wojs*o- 1 
wvin »Pol nia«. i

Jół sekwertr
pói wolny handel w po^ce.

„Nowa Reforma” pisze:
„Rząd polski nauczony czteroiniesipcznem doświad 

czenlem w swojej gospodarce aprowi :acyjnej wystąpi) 
z projektem ustawy o ogólnym sekwestrze zboża. Se- 
kw estrem długo jechać nie można. \V żadnym raT< 
nie można go wprowadzać do. życia gospodarczego ja 
ko instytucyi stałej. Z tych wzgldów na początku kam­
pani* aprowiżacyjnej opowiadaliśmy się raczej za wol­
nym handlem, sąd ąc, że lepszy jert prawdziwe wolny 
handel, niż fałszywy c-kwestr

Tymc 'asem już w ustawie z 29. Lpca o kontyngm 
trch zbożowych rząd i Sejm usiadły na ten czarod nej- 
ski wózek, na którym można jechać równocześnie na­
przód i w tył w prawo i w lewo. Połączono 
zasadę s kviesiru z zasadą wolnego 
handlu. Wielką i średnią własność obłożono kon- 
tyi geniem. Drobnej przyznano przyw dej wolnego han­
dlu, czyli paska. Nie osiągnięto w ten sposób żadnego 
dobrego skutku ani z jednego ani z drugiego. Za to 
tem mocniej zabezpieczono wszystkie ujemne skutki o- 
bu. Z wolnego handlu usuń ęto te ilości towaru, które 
mogły wytworzyć zbawienną konkurencyę, tudzież te 
żywioły konsumentów, które jednak są mniej skłonne 
do lichwy zoożowlj, niż masy drobno-włośdanskie. Z 
pod obowiązku zaś dostawy kontyngentów wyjęto pro- 
dukcyę aiłopską, więc 40 procent produkcja ogólnej, 
ob< rzając ją przywilejem towaru nasi carskiego.

To też |uż w list padzie wypadło ..poprawiać” u- 
stawę lipcową. P^srła ta poprawka w kierunku roz 
szerzenia obowiązku kontyngentów te<*że i na średnich 
chłopow. Niestety, w Małop* lsce przynajmniej, uda­
remniła jej eku ki admlnistracya mie]scowa, więcej, niż 
to jest w praworządnem państwie dopuszczalnem. za­
leżna od wpływów partyi chłopskiej.

Wreszcie w lubm znalazłszy się na samym końcu 
swojej pomysłowości, rząd ogłosił publicznie, że prze­
chodzi w całości do sef-westru ogólnego. N-nenergicz- 
niejsty z ministrów, p. Grabski, zadeklarował się jako

v -wanv zwolennik sekwestru Oceniając wartość 
tej dekla rac j według uporu, który pan minirtej rozwi­
jał był niedawno w sprawie marki i korony, można 
było przypuszczać, że sekwestr znalazłszy tak silnego 
wyznawcę, rzeczywiście zatryumtuje. Z objektywnycb 
względów było to istotnie ze wszech miar pożądanym. 
Prawic bowiem dzisiaj o wolnym handlu, kiedy naj­
większe ilo.:ci zboza jut zostały »ciągnięte i okazały się 
nir "ostatea nemi, byłoby obłędem. W obecnych warun- 
kaeù niezbędny jest środek heroiczny. A tym jest nie­
wątpliwie sekwetr powszechny, pozostawiający produ­
centom zboze tylko weoług ogólnej normy na wyży­
wienie i na zasiew.

Tymczasem w Sejmie stronr-ctwa chłopskie opirły 
się sekwastrowi. I ten minister Cmbski, który z takim 
ruroreu łamał wszystkie przeszkody na irodze do u- 
stanowionej przez siebie reiacyi koronowej, tutaj wo­
bec ^wartej masy po6iow chłopskich skapitulował. Za­
miast stkwestru, S jm obdarzył państwo ustawą znowu 
kompronijSową, któr 1 obejmuje sekwe uran wielką i 
średnią własnoś, włościańskich zaś producentów od 
25 morgów w dół obd iża tylko prawem pierwokupu 
ze strony rzędu. Można z góry powiedzieć, że ustawa 
ta, podobnie jak obie poprzednie, okaże ci; bezcelową. 
Nie przyczyni się ani 1 o zmobilizowania zboża ani do 
unormowanie Jego cen, pędzących tan szalenie w górę 
Na kogoż bow em spada cięiarem swoim rekwestr ? 
Oto spada na tych. których już ustawa o Lontyngende 
pozbawiła zboża, kontyngenty te bowiem były wymie­
rzone tak wysoko, że im wiWste gospodarstwo, tem 
Jnrnrj pozostewaio mu zboża. Natomiast od kontyn­
gentów wolni byli chłopi. Dlatego też logika naszych 
ustawodawców w sukmanach ouekia, że skoro byli 
wolni od konłynge itow, powinni być wolni także i od 
sekwestm... Me u ega żadnej wątpliwości, ie to jest 
logika i to nicwvrusiona. Ale bfd-ie ona zara-*c.n w 
ułjwyłazy m stopniu zgubną dla pa. juwa i ula spc.o- 
044# Wł.”

Ks. posel Brandys ogłasza, co następuje:

OáwiaďcscB Cu

Zaledwie wróciłem na Śląsk, już się muszę bro­
nić przed oszczorsłwami niemiecklemi. Z jedne' 
strohý donoszą mi, iż do pwrego księdza miałem 
napisać list. w którym zneiduje się zdanie: »Biedny 
Górny Śląsk, leżeli dostanie się do Po’ski.« Z dru­
giej strony donoszą mi, że pewien człowiek w Kę­
dzierzynie publicznie głosi, iż po powrocie z ambo­
ny miałem oświadczyć, iż »strasznem nieszczęściem 
byleby dla Górnego $lącka, gdyby sę do Polski do­
stał, bo w Polsce straszna bieda panuje«.

W agitacyi niemieckiej widocznie leży system; 
Nu>mcy nie wzdrygaja sie przed najwstrętniejsze- 
mi oszczerstwami, aby polski lud zbałamucić.

Aby możliwym przyszłym plotkom zapobiedz. 
oświadczam publicznie. ze podobnych listów nigdy 
me pisałem, ani podobnych oświadczeń nigdv nic 
zdaw ałem, tem mniej z ambony, której dla polityki 
nigdy nie nadużyłem.

Przekonaniem zaś mojem najświętszemu jest. że 
pod każdym względem bedzlo szczęściem dia Gór­
nego Śląska, gdy ię do Polski dostanie.

Jakkolw.ek Polska, zaledwie od roku istnieją­
ca, prowadzić musi okrooną wojnę z bolszewicką 
Rosyą, — przeszło półmilionowa armia polska bro­
ni zachodnią Furopę przea zalewem bolszewickim 
— Polska coraz bardz.ej się wzmacnia, porządki w 
kraju coraz się poprawiają; wszędzie widać chęć do 
pracy; poczucie obowiązkowości iest nowszechne 
i wielkie, przy tem níezróv rany patryotyzm. Wpra­
wdzie Danuit w Polsce drożyzna co do żywności 
i odzieży, która jest skutkiem wojny i tymczakiwe- 
?o niekorzystnego stanu waluty, lecz, jak się prze­
konałem drożyzna nie jest większa niż w Niem­
czech, W Polsce czujesz się bezpeczny.n i wol­
nym. N’ema tam bata pruskiego, nie ma pruskiej 
klasow ości. Każda*, czy to szlachcic czy chłop, czy 
to urzędnik, czy robotu k, szanuje bliźniego jako ró- 
nnego obywatela, bo każdy jest równie potrzebny 
do odbudowy państwa.

Przynależność do Polski będzie szczęściem dla 
Górnego śląski pod względem gospodarczym, gdyż 
będzie odbyt dh produktów i wyrobów* góioosla- 
skich i będzie praca dla robotnika. Pod względem 
rel'gijnym b-dzie Polska prństwem katol.ckiem, 
grfyż ogromna wększosć ludu polskiego jest katoli­
cką - chociaż dla łnny ch wyzn ;ń w >lność jest za­
pewniona. Katolicy górnośląscy nie będą już krę­
powani względami na rząd 1 władze protestanckie. 
Pod względem narc iowym nareszcie będzie w ol- 
ność dla każdego. Lud polski tia Górnym ŚIąsk*i 
odetchn’e po udręczeniach i prześladow an;ach któ­
re przetrwać musiał pod rządem pruskim. Padrą 
nareszcie kajdany, które krepowały jego życie na­
rodowe!

Górnoślązak, pragnący wolności I szczeka 
mus* wybierać Polskę! Takłe jest moje przekonane' 

Dziergowice, 24-go lutego 1920 r.
Ks. P. Brandys, proboszcz I poseł.

Jfaczdnik JHsn9z!d naîa;e 7'rzył ZLsiug! 
Konitetowi Oorony ^arabowe) w fiwrya.

Jak donosi p. *sa poiko-amerykańska, odbył się vi 
hicago masowy wif polski, urządzony ataramzm 

Komitetu Obrony Ni rod owej. na któiytn wysłannik K. 
O. N powróciwszy z kraju, zdawał sprawę ze bwego 
jjobytu w Polsce. Prof. Żurawski odczytał \ti list 
Naczelnika państwa 00 K. O. N, w którym zawiada­
mia go o nadaniu mu krzyż' L orygaay za owocna 
służbę. Or d2ie to brzmi:

Do Kcmi -fu Obrony Narodowej w Ameryce 
Przesyłam Warn podziękowanie n teście tak eie. 

oło l tzrdêowiâ oodtrzymywzi, w gg^ocozvcb cfaw iląch



♦
związek Polskiej S;ły Zbrojnej, który v. począi „ach 
wojny mógł być rozpoczęty jedynie pod formą oddzia­
łów strzeleckich i boh; terssich Legionów . Idei stwo­
rzenia Polskiej Siły Zbrojnej służyliśc.e w ten spußob, 
że pragnęliście usiłowania w tym kierunku na ziemi 
ojczystej możliwie najba/dziej uniezależnić od zaborców, 
dając środki, pozwalające na prowadzanie pracy swo­
bodnej, licząctj się tylko z potrzeb* mi na', odu, nie z 
kapnsami przemożnych na owe czasy opiekunów. W 
uznaniu waszych zasług przyznaję Komitetowi Obrony 
Narodowej krzyż I. brygady „Za wierną służbę”.

Gdy teraz zwracacie się o radę co Wam w obecnej 
chwili czynić należy, uważam, że Waszym obowiązkiem 
jtst zajęcie się serdeczne losem, powracającego do Oj­
czyzny wycnodztwa, wyzyskanie wszystkich swych 
wpływów w celu ułatwienia Polsce zadągn_ęcia poży­
czki i otrzymania wszelkich bth środków materyalnyc*’, 
których zniszczony wojną kraj potrzebuje.

Musicie wreszcie pracować nad zanikiem podziałów 
v społeczeństwie polslitm, powstałych na tle t. zw. 
oryeniacyi, związanych ze smutną przeszłością naszej 
niewoli w czasach słabości Polski; „oryentacye” te 
dzieliły Polskę na coozy, niepotrzebnie zwalczające się 
z taką namięmościa j bezwzględnością, że niestety zbyt 
często robiło to wrażenie, jak gdyby to Polacy stanęli 
po stronę dwóch sobie wrogich i zmagających się ze 
&obą zaborców.

w tvch czasach niewielka ilość Polaków została, 
Która wierzyła w swoje własne siły i cnciała za pomo­
cą własnej pracy zdobywać dla Polski wolność.

Dziś obóz ten, obóz wiar/ we własne siły w wła­
sną pracę, powinien się siać jedynym obozem Polski, a 
im pkędzej pozostałości niewolí zostaną zapomniane i 
wyrzucono poza nawias życia politycznego Polski, 
hm lepiej dla Niej i dla pracy odbudowy Ojczyzny.

Warszawa-Belweder, 15 grudnia 1919 r
(Podpis) J. Piłsudski-

O prezydenta BcecEjpotpolitfj 
Polskiej.

Warszawa. Na jv~siedzeniu komisy, konstytu­
cyjnej toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad roz- 
no przeciw scystkiem artykuły, dotyczące sprawy pre- 
działem konstytucyi o władzy wykonawczej. Omawia- 
zydentr Rzeczyjxjspolitej. Ks. ptseł Lutosławski pro- 
jjonował, aby w razie opróżnienia stanowiska prezy­
denta Rzeczypospolitej zastępowali gc marszałek Sej­
mu, prezydent sądu najwyższego, oraz prymas (a nie 
prezyden' ministrów), albowiem prymas ma zaufanie 
narodu i nie podlega żadnym wpływom.

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił gwałtowni 
ąoseł Bagiński z klubu „Wyzwolenia”, podkreślając, 
iż prymas będzie ulegał wpływem Watykanu. Pró­
bnie przedstawiciel N. Z. P. j>oseł Fichna domagał się 
gwałtownie, ażeby prezydenta Fzeezypospcl ej zastę­
pował tylko marszałek. Poseł Dubanowicz popiera) 
wniosek ks. Lutosławskiego. Głosowanie nad tą spra­
wą w komisyi odłożono.

Następnie omawiano kwesty«* kto może być wy­
brany prezydentem Rzeczypospolitej. Ludowcy doma­
gali się, aby prawo wyboru miał każdy obywatel pań­
stwa Poseł buhanowicz natomiast pro jonował, aby 
kandydat na prezydenta imał przynajmmej lat 40, był 
narodowości polskiej i rełigii katolickiej. Sprzeciwiali 
się tunu wnioskowi w sposób gwałtowny posłowie Ba-

g:ński, Fichna, Poniatowski- W głosowaniu wiucsek 
posła Dubanowicza przeszedł znaczną większością.

^dumM^rr ją się winúisej 
granicy z Palską.

Delegac; a rządu węgierskiego w Neuill przedło­
żyła przedstawicielom eriterty odpowiedź na pœtano- 
wiort-* przez ententę warunki pokojowe.

Memoryał uwa^a za wielki błąd koalicy przełącze­
nie do państwa czeskiego terytoryów ruslich i doma­
ga sie, ażeby Rusini mogli urządzić plebiscyt. Wów­
czas okazałoby się, że nie chcą oni nic wied: ieć o polity­
ce imperyalist cznej czeskiej, która dąży do stworzen.a 
korytarza terytoryalnego m fazy Czechami i Rosyą.

Gdyby terytorya rusińskie pozcetały przy Węgrzech, 
wówczas Węgrzy uzyskaliby bezjx wrednie sąsiedztwo 
terytoryalne z Polską. Oba narody Polska i Węgr’ 
tak jak to było przed wiekami, mogłyby tworzyć wał 
ochronny przeciwko niszczycielskiej inwaz\ i od strony 
Wschodu. Taką też była tmsya Węgier i "olskt w 
przeszłości.

Stfisn.iLi między An^'t; a Frnncyą.
Paryski „Figaro” pisze, że w Anglii zbyt mało 

mają zronnienia dla trudnego stanov ska Francyt 
wobec Niemiec. Pn,y rozejmie jako i przy zawarciu 
trak atu wersalskiego otrzymała Anglia zapłatę w go­
tówce; dla Franryi oostanowiono spła,y ratami. W tem 
należy upztiywać całej różnicy, jaka zachodzi obecnie 
między obu terni państwami. Jest to różnica bardzo 
z,íaczna, na którą należy wciąż zwracać uwagę An­
glików. Kolonie, fleta wojenna, flota handlowa — 
słowem wczystko, czego Anglia od Niemiec wymagać 
mo la i musiała, to też już otrzymała. Osidla zatem 
realności, podczas gdy Francya otrzymała tyigo obie­
tnice. Posi-damy rezerwy, na którvch spłacenie mamy 
czekać lał 20; jeżeli zaś nit zosiarą one spłacone, na­
tenczas grozi ram bankructwo.

W całe;. Francyi szerzy się niechęć dla Anglii, któ­
ra wszelkim zamianom Francyi prz^iw Niemcom staje 
zawsze w poprze]

Z całego iwktff.
— Ks. kardynał Kakowski ogłosił 

list do duchowieństwa i wiernych, w 
którym powiada, że orzy każdym braku żywności, wy­
górowanych cenach i t. p. wolno spożywa1 we wszyst­
kie posty wszystkie pntrawy nie wyłączając mięsnych 
i przygotowanych na tłuszczach zwierzęcych. Wyjątek 
stanowi jedynie r>ost w Wielki Piątek, który bezwzglę­
dnie powinien być przez wiernych obserwowany.

— Żywność dla Polski. Z Gdańska dono­
szą, że rozpoczęto tam wyładowywać przybyły z Ame­
ryki okręt „Wisla”. Ładunek stanowi 42 000 worków 
mąki, przeznaczonej wyłącznie dla ludności żydowskiej 
w Polsce, 2003 bel bawełny d’a fabryk łódzkich, oraz 
7000 skrzyń nilrka kondensowanego dla dzieci.

— Marszałek Foch przybędzie wkrótce do 
Warszawy, skąd po zbadaniu ogclnego położenia ar­
mii i kraju uaa się na objazd inspekcyjny frontu bol­
szewickiego. Łatwo przewidzieć, że rząd polski nie 
da żadnej konkretnej odpowiedzi rządowi bolszewic­
kiemu, przed ukończeń em tej ważnej podróży.

— Odznaczenie Paaercwskiega Bruk­
selska akademia sztuk pięknych mianowała swym- 
czionkami 10 najwybitniejszych w świecie artystów. 
W liczbie odznaczonych znajduje się Ignacy Pade­
rewski

— Nowy biskup sufragan poznański 
Ks. kanonik i szambelan Stanisław Łukomski miano 
wany zostanie biskupem sufraganem dyecezyi poznań 
skiej. — Ks kanonik Łukomski urodził się w r. 1874; 
na kapłana wyświęcony został 24. lutego 1898 a do se 
natu duchownego należy od r. 1916 jako gorliwy ka 
plan.

— Braterstwo broni polsko-francu 
skie. Według doniesienia z Hagi, rokowania o kon- 
wencyç (wspo'ne działanie) wojskową polsko-francuską 
sa na dobrej drodze. Francya podejmie się zorganizo­
wania i wyposażenia armii polskiej oraz przyjmuje zo- 
bowi lianie wzajemności wojskowej z Polską. Liczj 
bowiem na to, iż Polska będzie stanow-ła główną ba- 
ryerę przeciw bolszewikom.

— Nowa podróż min. Patka. Z Warna 
wy donoszą, iż po ułożeniu nołv pokojowej, w czen 
biorą udział także przedstawiciele stronnictw sejmo 
wych, min. Patek wybiera się w towarzystwie prezesa 
sejmowej komisyi spraw zagranicznych dr. St. Głabiń- 
sLego do Paryża, celem porozumienia się z koalicyą.

— Powrót Polaków z Ameryki. Z Ge­
newy donoszą, że w czwartek przybyły do Siwajcaryi 
tysiące Polaków i Jugcsławian, robotników, którzj 
powracają z pewnemi sumami zarobionych dolarów 
do ojczyzny.

— Chrzestną matką Bydgoszczy, włą 
czonej już, jak wiadomo, do Polski,, obrało się mia­
sto Berlin, wedle uchwały tamtejszej Rady miejskiej. 
Jako pierwszą ratę na podtrzymanie kultury cemiec- 
frei w Bydgoszczy wpłacono natychmiast 3000 mar et. 
Wszystkie większe miasta niemieckie ma’ą siać sie,.mat­
kami chr estnemi” miast w byłej dzielnicy prusk’ef-

— Przesłuchy winowajców niemie 
c k i c h rozpoczną się w pierwszych dniach marra 
Główny prokurator Niemiec poleci „rzesłuchanie pier­
wszych stu na liście umieszczonych osób tym sądnir 
ziemiańsit.m, w których obwodzie obwinieni mieszkają.

— Wydania wszystkich dział nad­
brzeżnych zażądała od Niemiec miçflzyVoalicy>iî 
komisya marynarska. Dziata te mają zestać znisz­
czone.

— Pokój nie stał się jeszcze rze 
czywistością. Tak oświadczył w Izbie francu­
skiej Biicind. Francya znajduje się w stanie między 
wojną i pokojem. Niemcy chcą zyskać na czasie, aby 
się podjąć wojny, ale chcą z czasem, powoli, odzyskać 
utrącone teren” Francya liczy tylfrn na swą siłę. 
Prawo o powołaniu rocznika 1920 przyjęto 518 glo­
sami przeciw 68.

— Wniosek o zmianę traktatu po 
k o j o w e g o angielska Izba niższa odrzuciła po ży­
wej dyskusyi 230 głosami przeciw 30. Prezydent Lloyd 
George oświadczył przy tej sposobnoèd, że wykluczo- 
nem jest, aby w traktacie nastąpiły choćby najmniejsze 
zmiany.

— Komisya konstytucyjna czeskie­
go zgromadzenia narodowego przyjęła 
jednym głosen, większości wniosek Kramarza, wedle
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(Ciąg dfltszys
Było już dobrze po południu, pogoda dopisywana 

piękna SI Dńce pławiło się na nieb.e niby w dzień le­
tni, povietrza nie przewieszały mgły, łagodny wietrzyk 
kiedy roddedy się zrywał, roznosząc świeżość jędrą. 
Procesja pcauwała się zwolna, miarowo, jjełna rycer­
skiego zana'u i majestatu świętego. Więc krzyż trzy­
mał jej czoło, dopieroż postępow ała kapela, grzmiąc 
na kotłach, rogach, ti*bach i innych instrumentach, 
których odędosy szparko rozstrzelały się w przestrze­
ni i, chwytane przez echo, szJy falisto dalej a dalej, 
we wszystkie strony z enu polskiej. Za kanelą niesio­
no chorągwie różnobarwne, z nozłocistzmi jaM\rmi 
i krzyżykami na szczytach, a wiatr proporce one zwi­
jał, skręcał, rozkręcał, wydymał je, furkotał jedwabne- 
mi, Iśniącemi frędzlami tak. że sprawiały wrażenie ja­
skrawo upierzonych ptaszków, które zabawkę setie 
sprawiają, trzepocąc się gromadnie na wiecowisiu 
twojeiii Za chorągwiami ciągnął sznur białych habi- 
■ow zakonnvcb Szli Ojcowie i Fradc, jjo dwóch w 
szeregi- że świezam- gor-yącemi w dłoniach, z of’yma 
wzniesionemi w gorę, z obliczem osnutem slodveza 
ascetyczny zatopienia się w Panu. Całej widziałeś 
chłopięta w białych l-omeżkach, z purpurowem obra­
mowaniem u szyi, z trybularzami srebrnemi, które, 
rozmąciliwane silnie, wydychały z rozżarzonych ust 
swoich wonne dymy, a te fałdowały się i kłębiły, two­
rząc ąne obłoki. One obłoki silne, co chwila ksz alty 
zmień ająca, wciskały się pod baldachin złccisn, nie­
siony przez pana __trbn.ka Drozdowskiego, oraz pa- 

Mosińskiego, Kn,zioponfrcgfi a F jgdauoki i

Skorzewskiego. Pod baldachinem pan nuecz-i k sie­
radzki Zamoyski, wespół z panem Kotrem Czarniec­
kim, wspierali ramiona przeora, niosącego złotą mon- 
straneyę, z oczyma powiekami przysłonionemi, a wy­
raz oblicza miał święty, zachwyt niebi iński oznajmu- 
jący. Na twarz ową, poważną a słodką, padały bla- 
sid od monstrancyi, tworząc dokcia niej jak gdyby 
aureolę... Dalej już tłumnie szła szlachta, w barwnych 
kontuszach, z pozarzucanemi w tył wyktami. szły nie­
wiasty i dziatwa; daltj jeszcze załoga klasztorna, cze­
ladź szlachecka; a na samym końcu drentala gromad­
ka żebracka sędziwego, z Kostuchą nieodłączna.

Snuła -,ię procesya śród brzmień dzwonów, dźwię­
ków kapeli, śród odgłosów pieśni, naprzód ku czd 
Najświętszego Sakramentu a potem Bogarodzicy. Wy­
brał -as przeor na dzisiaj pieśń starodawną a nie­
zmiernie r/"wną, kt rą śpiewały dwa ch~rv. U .ęc gdy 
jeden podjął:

..7drcwaS bądź, Maryo, NLble ka Lilijo,
Panu B"~ m la* Malko .r.oiowa,
Tyś ,sst ns-3a u: ?r7kal Najświętsza Ma'yo!’’

drugi m»'i a-az cdpcv i2f'ał:
^AV-ryo Wielebna, ukaż Jro^ę jvwną,
Pr ř-, kazania Twego, Boga U szechmccnego,
On wszystka nadzieja zbawienia naszego...”

Śpiewali tę pieśń v«zyscy; od pacholąt począwszy 
a na starcach sędziwi ~h kcccząc, ten chór zaś rie- 
uczony, domorcs.y, kierowany sercem i wiarą gorącą, 
miał d; iwny urok- Susząc go, pierś wzbieiała łka­
niem, serce rozpływało się w rozkesznem ctndle*iiu, 
do oc u cisnęły s:ę łzy.

Przeor, z”.i a:łs'y się przy murach, cckr ął się ze 
świętsj korten.piacji i pc drodze tłogokławił Naj- 
święts ym Sakramentem wrly, mury, bastyony, dział 
ił5sy kul i prochów, oręż, wartowników, zgoła wszy- 
9»!dę sx .eg ty .^brońc; e twierdzy. Lłogoslawił wiio- 
irie a modlił się w duchu, by to iego bło^osławteń- 
Kwo iałij się pujerzem Bożym, bj œlocfio miejsce

święte a w narodzie ukochane, od krzywdy wroga, by 
stało się posiewem zbawienia ojczyzny, oczyszczenia 
serc, skalanych zwątpieniem. Modlił się, a w odstę­
pach intonował w dalszym ciągu pieśń. Więc i>oddawał:

„Łaskiś pełna Pańskiej, czystości an el ;ldej,
Pannaś nad Pannami, świętaś nad Świętymi,
O Najświętsza Mary o, módl się dziś za nam !”

Wnet chór drugi, niby z-arnka różańca niżąc, .snuł 
następną strofę:

„FMna wszech światłości, wielkiej jjokonr« kci,
Bkz grzeUiu ś pojęła, wielką sławę wzięła,
Przez Twoje narodzenie Swia: wziął pocieszenie.”

Właśnie procesya drugi raz obchodziła mury kla­
sztorne, gdy wysłani gońce wrócjlj w pełnym galopie, 
oznajmiając zdyszanemi głosami:

— Już nadciągają! Są tuż! W tym momencie się 
ukażą !

Słyszeli to wszyscy, niektórych dreszcz przebiegł 
mroźny, lecz nikt nie okazał, żeby go wiadomość obe- 
s Ja nikt aie przerwał modłów, procesya wciąż posu­
wała się m' arowo, majestatyczn'e, a ks. Kordecki do­
nośniej zaintonował:

„Pan stworzył Adama, ludzkiego oiem; nia 
Ojca, Ewę matkę, co zgrzeszyła abikwan.
Aleś Ty naprawJa, co Ewa straciła ”

Chór ciągnął, również wzmagając głos:
Tobą tr-t Duch Święty, Syn Boży poczęty 

Twv ■ żywocie czystym. Trójcy Swnçtq miłym,
I z Ciebie się na-odzO obyczajem dziwnym.”

Wedle zapowiedzi gońców, ledwie meiner* upły 
nął, już się zaczęła wysnuwać od strony Wielunia sza 
rańcza szwedzka — pxchota, jezdni, artylerya, tabory 
a wyłoniwszy się z dali, rozszerzała się coraz więk 
szym łukiem, jak gdyby pragnęła całą twierdzę cbjąt 
jednym uściskiem i w tym uścisku judasze vytn 
bkruszyć.

(O« iatay —«tąjBj



kt-rego urzędnicy i /unKcyonar usze państwowi m u • 
szę władać językom czeskim w siewie i piśmie.

— O Słowacyę. Jak donosi „Czesk:e Słowi>” 
zawarł przywodzą Słowaków dr. Jehliczka w tych 
dqiach um"wę z Węgrami. Wedle tej umowy ma Sło- 
wacya być przyłączona do Węgier, przy otrzymaniu 
autonomf. Komitaty Spiż i Arwa miałyby przypa ć 
Polsce. Pr. Jehliczka wyjechał pcdobno do olski, 
aby w tej sprawie pertraktować z rzędem polskim.

— Enwer Pasza zagraża Anglii. Dun- 
ssa „Politiker” donosi, że Enwer Pasza ustanowił 
swą główną kwaierę w KurJystanie. Stoi cn na czele 
70 000 żołnierzy i zamierza połączyć się z czerwoną 
armią w celu zwalczania Anglii Opowiada, *.e świat 
stoi pr.ed rewolucyą, jakiej dotąd nie było. Wkrótce 
cała Azya stanie w płomieniach i sko czy się tam pa 
nowanie obcych

Z chwili bieżąc?;.
Uchwały pierwszego zjazdu młodzieży akademi­

ckie! z całe] Polski.
Pierwszy zjazd młodzieży akademickiej w War­

szawie, jaki się odbył przed kilku dniami, zakoń­
czył się uchwaleniem wniosku, że okres studyńw 
winien być przygotowaniem do pracy obywatel­
skiej. Należy stwarzać typ oby watela - żołnierza 
i wyrzec się organizacji politycznych i zerwać z 
partvami lrdzi starszych. Dalsze wnioski dotyczą 
pracy społecznej w’ związkach, wyrzeczeni się 
uprzedzeń dzielnicowych, równomiernego rozwoju 
ekonomicznego, wzmożenia wydajności pracy, pro­
pagandy, idei pracy, współdzielczości, akcyi wycho­
wawczej ogółu,, pokojowego regulowania zatargu 
pracy, obowiązku studyów społecznych, uregulo­
wania stosunku aroonvch narodowości pod kątem 
widzenia państwa polskiego, zachowania praw na­
rodowych. o Lie są zgodne z inte -esanr Polski, kon­
taktu z zagranicą, akcyi samoobrony, stworzenia 
komisyi pracy nlebiscytowej i wiele innycii.

Viiaěomoici hanílove i przemysłowe.
— Essen. Cena surow ego żelaza pozostanie na 

miesiąc marzec taka sama jak w lutym, — z wy­
jątkiem 100 procent za podwyższone koszta trans­
portu. (W ostatnich w iadomoścach przeszłego ru­
mem gazety poaano przez omyłkę 600 procent, co 
ninieiszem prostujemy. Wiadomo, że cd 1. marca 
opłatę za przesyłki kolejowe podwyższono o 100 
procent).

— Filia Panku Spółek Zarobkowych w Paryżu-
Bank Spółek Zarobkowych w Poznaniu zamierza 
utworzyć filię wParyżu, która będzie się zajmowa­
ła sprzedażą we Francyi marek polskich oraz bę­
dzie przyjmowała od Polaków, zamieszkałych we 
Francyi. szczególnie robotników, franki celem prze­
kazania ich do kraju. Bank napotyka w swych 
zamiei zeniaeh na przeszkodę, wynikającą z tej oko­
liczność', iż przy ministerstwie finansów' w Paryżu 
.utworzono t. zw. »Commission de charge«, bez ze­
zwolenia której nie wolno obecnie wysyłać z Fran­
cyi więcei ponad 1000 franków. Rząd nasz winien 
podjąć odpowiednią akcyę u rządu francuskiego ce­
lem usunięcia tej przeszkodv w stosunku do Pola­
ków. zatrudnionych w fabrvkach i kopalniach fran­
cuskich.

— Spółka akcyjna »Tkanina«. Warszawa. 
Na posiedzeniu rady spółki akcyjnej »Tkanina«, 
ukonstytuował się zarząd tej spółki. Przewodni­
czącym rady został p. Stefan Jabłkowski, jego za­
stępcą p. Jan Herse, kierownictwo spółki jako dy­
rektorowie zarządzający objęli pp.: Józef Evert
i Wacław Purski. Zarząd w myśl postanowienia 
ogólnego zebrania już nabył nieruchomość przy ul. 
Orlej i niebawem przystąpi do przebudowy jej na 
swoje b:ura i składy.

— Bank angielsko - polski. Przed kilku miesią­
cami grupa finansowo-przemysłowa uzyskała kon- 
cesyę na instytucję kredytowy p. n. »Bank depozy­
towy« z kapitałem 5 milionów7 marek. Do grupy tej 
pizystąpił syndykat, złożony z 9 wielkich brnirów 
angielskich- rozporządzających kapitalem przeszło 
100 miliardów marek, a uzyskawszy zatwierdzenia 
miarodajnych władz polskich, postanowił kapitał 
Banku Depozytowego, podnieść na razie do 25 mi­
lionów mk. i zarazem wyjednać zezwolenie mini­
sterstwa skarbu oraz przemysłu i handlu na zmianę 
nazwy banku na »Angielsko-Polski«. Ogólne zebra­
nie uchwaliło wnioski założycieli: Powiększenie 
kapitału akcyjnego do 25 milionów marek, tudzież 
zmianę nazwy banku na »Angielsko - Polski«.

— Koi-oię w Galicy! nie zorały wycofane. 
Warszawa, Polska krajowa kasa pożyczkowa 
komunikuje: Na ziemach Dolsk'ch byłej okup acyl 
■lustryackiej, od pewnego czasu posiadacze koron, 
dając posłuch umyślnie rozsiewanym ialszywym 
wieściom o wycofaniu koron z obiegu w Polsce, a 
również mającem nastąpić obniżeniu wartości ko- ( 
ron w' stosunku do maHri, oblęgają oddziały P. K. P., j 
zadziać wymiany k iron na marki. P. JC ° »wraca I

się do wszystkich uświadomionych obywateli, aoy 
przeciwdziałali jak najenergiczniej rozszerzaniu 
tych wrieści, obliczonych na wyzysk łatwowiernych 
P. K. P. przypomina, że ustawa z 15 stycznia b. r. 
nie wycofała w Pclsce koron z obiegu, lecz nadała 
im ustawową wartość w stosurku do marki, a mia- 
nowicie 70 fen. za 1 koronę.

Wisda-nośc z bliższych i iaistyoh stron.
— Żydz4 przeciw nam- Jak już krótko donie­

siono, w'ykryto przed kilku dniami w Warszawie 
u jednego z żydów' cały skład druków' agitacyjnych 
niemieck’ch, sporządzonych w języku polskim i 
niemieckim. Druki te były przeznaczone dla nas 
Górnoślązaków. Zapasv były olbrzymie, gdyż wa­
żyły przeszło 100 pudów. Okazuje się więc, że 
i wT stolicy państwa Warszawie żydzi są kolpor­
terami trucizny krzyżackiej, przeznaczonej do wy­
słania na Górny Śląsk dla tumanienia naszej ludno­
ści, byle opowiedziała się za przynależnością do 
Niemiec. Więc z Warszaw'y obficie płynąć miała 
za pośrednictwem żyda trucizna meirlecka, zohy­
dzająca w nikczemny sposób Polaków na korzyść 
Niemców'. O większą bezczelność trudno! Czyż 
tego rodzaju kreatury mają prawo do obywatelstwa 
w' Polsce? To gorliw'e współdziałania z bolszewi­
kami, to znowu z Niemcami na szkodę naszą! — 
Co to wszystko zraczy? Do czego żydzi zamie­
rzają doprowadzi? Czyż mc rozumieją, że dzia­
łalność ich na szkedę państwa i narodu polskiego 
zaczyna przybierać niebywałe wprost formy? 
Wzrastającej z dria na dzień bezczelności popełnia­
nych zbrodni mus* być położony koniec! — Aby 
zrozumieć tę bezczelną zbrodmezość żydów, po­
trzeba ramiętać, że żydzi tego za Jarmo nie rob’ą — 
żyd niczego darmo nie robi — tą rażą pracowali 
za pieniądze niemieckie. Kto więcej da,, temu słu­
żą; gotowi służyć jednocześnie i Niemcom 1 Pola­
kom, gdyby Im jednocześnie i Money i Polacy sy­
pali pieniądze. Polacy jednak nikogo nie przeku­
pują, bo to rzecz wstrętna i nieuczciwa, do której 
ka^dy Polak ma odrazę — Niemcy ratom ast dru­
kują i sypią perki na wszsytkie strony — także 
w prost na Śląsk Górny, gdzie wielu ciemnych i 
nikczemnych osobników przekupili do agitacyi 
kiamliw'ej i nieuczciwej przeciw Polsce a za Niem­
cami. — To jest źródło »pracy« żydowskiej. Ży­
dom jest obojętnie, czy oni żyć będą w Polsce, w 
N.emczech. w Anglii, w Ameryce albo gdzieindziej
— wszędzie będą żyć wygodnie, gdy będą mieli 
kupę pieniędzj' — o te pieniądze tylko starają się, 
nie pytając się o to czy je w uczciwy czy też w 
nieuczciwy sposób zarobią. Za pieniądze żyd jest 
gotów do najnikczemniejszej roboty jaktn powyż­
szy w ypadek wę Warszawie wskazuje. -— Żydzi wt 
Warszawie wyaawają także różne gazety, między 
innemi socyalis tycznego »Robotnika«, 1 korzystając 
z nieograniczonej swrobody słowa diukow'anego w 
Polsce, nieraz diukują w tych gazetach cygaństwa 
kłamstwa, oszczerstwa — no wszystko znowu prze 
drukowują dla agitacyi gazety niemieckie, które na 
swój sposób te dzik:e kłamliwe wiadomości żydow­
skie jeszcze swoim piepi 2 em i solą przyprawiają. 
Bardzo być może, że i ta robota żydowska bezpła­
tna nie jest. — Ale też z tych wszystkich powo­
dów' ludność nasza powinna być ostrożna i nie wie­
rzyć ani słowa gazetom niemieckim, gdy piszą o 
Polsce, o Polakach, i wogóle o sprawach polskich.
— O tern należy wszystkim opowiedzieć, aby nam 
ta bolszewicko - niemiecko - żydowska robota nie 
wyrządziła szkody.

— Zakaz, wyjazdu poza granicę Górnego Ślą­
sk? d!a urzędników. Kotnlsya plebiscytowa rozpo­
rządziła, że żaden urzędnik niemiecki nie może 
przekroczyć granicy obwodu plebiscytowego bez 
pozwolenia dyrektora spraw v7ewnęirznych przy 
komisyi plebiscytowej. Wyiatek stanowią jedynie 
urzędnicy kolejowi 1 pocztowi, którzy pełnią służ­
bę w komunikacyi między obwodem plebiscyto­
wym a Niem :Emi.

— W sprawie paszportów. Komisarz powia­
towy w Strzelcach ogłasza, że aż do wydania no­
wego rozporządzenia, paszportów' na wyjazd z ob­
wodu przemysłowego wystawiać nie będzie.

— Żołnierzom niemieckim, będącym w czyn­
nej służbie, niewolno przybywać na Górny Ś'ąsk- 
Choćby zatem ktoś był rodem z Górnego Śląska i 
tu miał rodzinę, me może przyjechać tudotąd, o ile 
jest członkiem amii niemieckiej.

— Dyecenya W roefawska Hery 3 733 358 kato­
lików, I to w obwodzie plebiscytowym 1 839 755 
czyli prawie połowa; w Cieszyńskiem 32830,5, w 
części przydzielonej do Polski 2O000, do Czech 
75 000; w pozostałej części Śląska 885 240 i w de­
legaturze (Pomorze z Brandenburgią) 585 276 ka­
tolików. W 812 parafiach 1 66 okręgach filialnych 
pracuje 1207 duszpasterzy. Oprócz tych księży jest 
65 ducbrwmych zajętych w szkolnictwie, 61 w za­

kładach. 57 bez urzęcu Koscieinegt., a 52 z innych 
dyecezyi. IDO miejsc jest nieebsadz mych, szcze­
gólnie na Górnym Śląsku. W delegaturze pracuję 
188 księży w 62 parafiach i 43 filiach. Liczba wszy­
stkich księży wr dyecezyi wynosi 2155, r omiędcy 
nimi 211 zakonników.1

— Zmlanj w posadach duchownych. Przesie­
dleni lub ustanowieni: ks- administrator parafialny 
Piotr Kowolik w Ostóżr.icy jako kapelan w Woj- 
towejwsi pod Gliwicami; ks. kapelan Otom Hoppe 
w' Żorach jako administrator paraf, w Rychtalu; ks. 
prorektor pozaJużbowy dr. Augustyn Drobig, tym­
czasem w Franksztynie, jako administrator paraf, 
w Odmętach; ks- kuratus dr. Maksymilian Sosna 
w Opalu jako proboszcz do Białej; ks. kapelan 
Franciszek Kania w Katowicach jako taki do Żo- 
rów; ks- administrator parafialny Józef Neuber w 
w Węgrach jako proboszcz do Malej Oleśnicy; ks. 
kapelan Leon Pampuch w Suściu jako administra­
tor paraf ' lny tamże; ks. kap. Alfred Hrabowski w 
Kluczborku jako taki do Opola; ks. kap. Józef Ma­
ruška w Gliwicach jako taki do Knepen-'ck; ks. kap 
Teoili Plotnik w Opolu jako administrator kuracyi 
tamże; ks. administr. parafialny Karol Skupin w 
Białej jako kapelan przy kościele św. Maryi w Ka­
towicach; ks- w ikaryusz powiatowy Rajmund Gro- 
rhla w Wodzisławiu jako kapelan do Radlina; ks. 
kapelan Paweł Doleź: ch w Szurgoszczu do pomocy 
w Dobrodzieniu: ks. kapelan Robert Wallach w I- 
mielnicy jako taki do Szurgoszcza; ks. kaoelan Ka­
rol Mateja w Lignicy jako probt rzez do Wójtowej- 
wsi pod Ojjwicami: ks. kaoelan Jan Madla w Lipi­
dach jako drugi kapelan w Strzelcach-

Bytom. Izba karna skazała sza'kę zło­
dziei z Miechowie (w liczbie 6 osób), za kradzież 
wykonaną u wdowy Stolorzowej w Rokitnicy, na 
k*ry od 1 miesiące więzienia do IV2 rrku domu kar­
nego. Ziodz eie ci skradli wówczas 2 świniv i 5 
gęsi

— Z Miechowie nadeszło do prokurátory 
bytomskiej' doniesienie przcc!wko tamtejszemu kup- 
eowi Mojowi, który miał rozmaitą żywność, prze­
znaczę r au 1 idności miejscowej, usuwać do Ber- 
l.na za drogie picrircze.

Król. Huta- Na ożywionej ul- Następcy trenu 
czterech bandytów napadło we czwartek rano na 
pewnego robotnika i zrabowali mu 950 marek go­
tówki. D( tąd bandjiów nie wyśledzono-

Huta Laura w Katowickiem. W biurach fabry­
ki śrub i nitów Fitznera skradziono 3 maszyny do 
pisania i pew ien aparat do liczenia łącznej wartości 
50 000 marek.

Katowice. Żydówce Eessc.owej z Jczor* 
w Galicji odebrano na tutejszej stacyi 240000 mk 
Te szwindle żydowskie z pieniędzm. n.e ustają, po­
mimo, że im whdz.c raz po raz wielkie sumy go­
tówki odbierają Z tego widać, że na tych szwin­
dlach rrwszą żjdzi bardzo grub? zarabiać.

Katowice. Czytelnia Ludowa znajduje 
się przy-ul- Holtzego nr. 31 i jest otwarta we wszj'- 
stkie dni powszednie od godz. xh2—3 po po’udniu. 
Zarządy Towarzystw z Katowic prosimy, aby za­
wiadomiły o tem swoich członków. Opłata roczna 
wynos: 5 mk., półroczna 3 mk. Niech książki pol­
skiej nie zabraknie w żadnej rodzinie! Ośw;ata to 
jest potęga — co z ziemi do niebios sięga!

Kohltet T. Cz. L.
Wilkowice w Tamog'»rskiem- Trzech ban­

dytów zaskoczył tu żandarm w chwili, gdy za­
mierzali obrabować pewne tutejsze gospodarstwo. 
Jednego z bandytów żandarm pojmał i odstawił do 
więzienia; inni uciekli, ale mimo to kary nie ujdą. 
Pochodzą oni z M'echowic i byli uzbrojeni.

Z Tarnogórskiego. Pozwolenia na broń 
są ważne tylko do 7. marca. Potem będzie miał 
tylko ten prawo do noszenia broni, kto będzie miał 
pozwolenie stemplowane przez kom.sarza koalicyj­
nego. Odnosi się to także do broni myśliwskiej.

Mikiiczyce - - Zabrze — Bielszo«* ice. Kolej­
kę uliczną imano budować t Mikulczyc przez 
Zabrze do Bielszowic. Plany już były przed wrojną 
gotowe, ale wojna przeszkodziła w ich urzeczjwv- 
stnler.iu. Po wojnie pomyślano o tem nanowo i mia­
no zamiar budować tę kolejkę I w tvm celu uło.’o- 
no nowy zarj's kosztów. Przed wojną koszta bu­
dowy tej .«lejki obliczono na równe półtora miliona 
marek, gdy teraz po wojnie koszta te oceniono na 
20 milionów marek. Wobec tego być może, iż pro­
jekt budowy na razie wykonany nie będzie, bo 20 
milionów to nawet «y papierkach n.e żarty.

Zabrze, Do .składu obuwia przybył tu 
bardzo elegancko wystrojony młody człowieK, opo­
wiadając, że jego pan, mieszkający w hctelu Koch- 
mana, potrzebuje kilka par dobo rov'ego c-buwiz 
Młody ów człowiek obrał 4 pary obuwia i dwaj kup 
czycj’ zanieśli je do hotelu wskazanego, aby je tam 
oddać i zaraz pieniądze za me cceb"ać. Wprawdzie 
w hotelu obuwie to odeorano, ale orz ust, nod pozo­
rem że idzie pc pieniądze do drug;ego pokoju, wy­
szedł innemi drzwiami niepostrzeżenie, — a obu­
wie ooorwlfccae zabraL — Złodzieja mają tysiąc*



tkuícWj#- a zatem trzeba być zawsze jak najostroż­
niejszym!

Zabrze. Rzeżnikowi p. Scbocie skrad/.Hv 
I» z mieszkania kasetkę z 30C00 marek.

Zaboi ze B pod Zabrzem. Świnię i 3 k o z y 
skradł złodzieje w jednej z ostatnich nocy u grspo- 
dvni Grychtolowej. Szkoda wynosi 1500 marek.

Z Pszczyńskiego. »Slcherheitswera« 
areszture najrozmaitszych ludzi Sądy tych ludzi 
znmvu wyruszczają. To sf“ »sichercheitswerze« nie 
podoba, 1 dlatego ta «wera« zwróc.ła się do swej 
przełożonej wladzv służbowej przeciwko t?.J prak­
tyce sądów. — A może by tak cddać w rect »sl- 
“hsrheftsu ery« sądownictwo I prawo rozstrzel.wa­
nta lub co nakim'ej prawo katowania i biczowania, 
czego się ta »wera« nauczyła w »erenzschutzu«?

— Drzewa ! krzewy w ogrodach i nrzy 
drogach należy na wiosnę starannie oczv# ‘ć z 
wszelkich gmazd gąsienic I innego szkodliwego ro­
bactwa. Pollcya ma tego wszędzie dopilnować. Są­
dzimy, że właściciele drzew we własnym interesie 
gnnrtrwnie wszelkie drzewa I krzewy oczyszczą.

— W '(amionce skradziono gospodarzowi 
Franv; Wróblowi dnia 24. lutego o godz. 11 przed 
południem konia z wozem łączne! wartości 7000 mk.

— W Chełmie 3-Ietnia córeczka nauczycie­
la p. Powrosły upadła na wznak, do naczvma z 
wrzącą wodą, przygotowaną do prania bielizny; 
dziecko zmarło wskutek wielkich poparzeń.

— W Starym Bieruń lu zatwierdzeni zo­
stali w urzędzie niepłatnych radców mleiskich pan 
aptekarz Pluciński i ks. proboszcz Bielok.

Głogówek. (Napad Niemca na księ­
dza Krzoskę w G ł o j 6 w k uh Dnia 23. lu­
tego w południe zapukał do furty klasztoru św. Jó- 
zeta w Głogówku, gdzie mieszkà ks K. jakiś czło­
wiek 1 zażądał od siostry miłosierdzia rozmowy 
z ks. K. Siostra, której człowiek öw wyglądał po­

dejrzany, ď ’-rzedzfla ksivdza o podejrzTIwym racho­
waniu przybysza. Ks- K. nie dał się jednak odstra­
szyć 1 wysztdł r.a korytarz celem odprawienia nie­
znanego mu człowieka. Ten widząc nadchodzące­
go ks. K. zapytał się: «Sind Sie der polnische Pfar­
rer« na otrzymane potwierdzenie zawołał: *Sie 
sind ein polnischer Agent« 1 z furją rzucił się m ks. 
K chcąc go uderzyć jaklemś narzędziem morder­
czym w głowę, lecz z powodu wielkiego rozmachu 
poślizgnął s»ę na gładkiej posadce 1 nnął na zie­
mię. Tylko prędką ucieczką ks- K. udało się unik­
nąć dalszych napaści. Przed tym zamachem zau­
ważono jak ów bandyta odgrażał się dwom innym 
Polakom w gospodzie. — Z tego zdarzenia nie mo­
żna niczego innego wywnioskować, jak to. że albo 
ów napastnik został prziz »krgośc naięty 1 zapła­
cony, aby ks. K. napadł, — albo — co mniej pra­
wdopodobnym się wydaje. — że skutkiem ag’tacy' 
tak się rozjątrzył na Polaków, Iż do nana^cl 1 gwał­
tu się posunął W każdym razie spodziev amy się. 
że napastnika nie minie surowa kara.

Z Lublinleckiepo. (Ostrzeżenie». Posze­
rzanie fałszywych wieści i zeznać o wojskach oku- 
lacyjnych będzie karane.

— Wszelkie zebrania, nawet zawodo­
we, również wszelkie przedstawienia teatralne mu­
szą być 4 dni przedtem zgłoszone do Kon.isyi ple­
biscytowej w landraturze w Lublińcu. — Zebrania 
z charakterem politycznym są bezwzględnie 
zabronione, również jest zabronione wywieszanie 
iaktchkolwiek chorągwi 1 noszenie odznak narodo­
wych.

Opole. Skradziono tu przed pocztą rower- 
należrcy wojsku francuskiemu. Drugi rower fran­
cuski, pozostawiory na krótki czas przed dworcem 
kolejowym, został zepsuty (pocięto węże gumowe 
nożem itd.). Miasto będzie musiaio całą szkodę do­
brze zapłacić, jeżeli sprawcy nie zostaną wyśledze­
ni lub sami nie będą mogli szkody zapłacić. Nale- 

. żałoby na .takich ptaszków uważać.

SPRAWY TOWARZYSTW". AWA TW.
Bytom Baczcoś1 pciterzy malarscy, eleslelsoy 

! prac •iemnych! We wtorek, dnia ü-go mrvo a o srodz. 
6-tel wieczorem. odl ■ d^ie się w domu związkowem u 
p wieczorka. rrzy ulicy Kraw -oklei Schnelderstraa-ei 
zebranie członków pollerów oddziała budowlan Z, Z P, 

Zabrze. We wtoreh, dnia 2. marca o godzinie 6. 
jest zebranie członków oddziału budowlanego L. 55. P. 
u p. Emanera, przy ul następcy ironu (Kronorinzennts-y

tSozrcaStaácL
• Polska bandera morska. Naczelny wódz za- 

twierdził projekt polskiej flagi morsk ej.
Ma to być prostokąt o długości lbO 1 szeroko­

ści 130 cm. Na tle amarantowem białe pięciopió» 
skrzydło, przez środek które przechodzi kotwica 
dwuzębowa, rwiócona strzałami na doi, a kołkiem 
do góryr. Kółko zakrywa ogon srebrnego orła o 
podniesionych w górą siedmiopiórych skrzydłach, 
zwróconego głową w lewo.

Żarty i dowcipy.
DOWCIPNY STAŚ.

Staś I Zos.a bawili się razem jabłuszkami, jaki© 
im manu dała. Nagle Staś powiada:

— Wiesz co Zocha. bawmy się w Adama 1 Ewę.
— Dobrze, ale jak się to robi?
— O. nic trudnego, ty mnie namów, abym zjadł 

twoje jabłko, co ci mama dała...
DOSTAŁ GO.

A. (chytrze). ĘyL. Antek powiada, te ty nf- 
gdy dziesięciu koron nie miałeś w kieszeni.

B. (obrażony): Jak?... Popatrz... Mam trzy­
dzieści ośm-

A. Pysznie! Pożycz-że mi pięć, bo potrzebuję.

Nakładem i czci Jnlcnmi „Katolika", apćlki wydawniczej i c 
odp. w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny (w zastiostwte)- 

SUniaław Sztykowśki w Bytomiu.

Wojciech Nowakowski
BYTOM G..SOddział hurtowny i kantory główne

ulica Dworcowa nr. 23 I
Sprzedaż detaliczna:

ulica Tarnogórska nr. 42Telefony nr. 1*2 1 141

A.Ehk MS

Największa polska hurtownia 
tabaki, cygar i papierosów na Q. 

Śląsku

TT TT TT — TT TT TT

****444*3*
Jutro we wtorek

r-too o rfoda H:
święto klnzfcl (wątrobianki)

m klelbnakl i krwi (temlokl) 
n kru ‘niiikl

■atuka 1 marke.
— 1 - g Romo.. ' ** .»"fflsrij"

Jan Komorek,
Król Huta, fabryka k au>ae ul. Ceaaraa 73 

Tnialon nr. 1267.

ffMřMUřwmnxmrff

Włp.śme wyszedł

Album modny
„Favorit.“

Do nabycia u
bernarda Riesen leid,

Król. Hula, ul. Cesarza 23.

Sank przemysłowców
Od» » at w Knlow caoh

rójr zL Dwntwwąj ! Pocztowej, naprzeciw poczty

pw/imuje oszczędności
aa Wysokiem oprocentowaniem i według terminu 

wypowiedzenia.
ZnCutnifl wřřílHe apriiwy l redy lou e, 
kupuo I ifrzeitat jieiyrirk pnÚHtuuwycb, 

sumtnnH walaiy •)»< «**.

•w tó.uro ßxtku otwarte od godsmr V> • lu I i • 
W W niedziele l święte biuro s«u,kai^(e

(Jbranla, pal.ety,
spodnia

oedluir ia arr tow 
praeuw. ikniri n 
r * nlf (irsrraMa-
n - irdtr^np «) 

wykonuje a ę jak 
uajtautaj cijrLko 

i dubne

fli x Tso, i! ne,
ul.ca oro u 3.

Wetno dis tulsiirzedajjąoyrh!

Jeilj na poska • hnrlownia
i wlsrnq wyrób kwiatów 
sztuczn | :h, bukietów i 
iii liée bo kagtlus», a:

V# ze.kie Przybory Dla ogroOnl- 
kÓMf, sktaCóy kvalów i papieru.
wianuszki/1 lik e do prucesyl I 

na Boie Clalo.
— VVaxaik.eyo rodaaju —

szarfy do wieńców
Zamówienia wykouu'e ci( uaiycb- 
m—at - ft . ry n aylam na zmianie. 

Telaiun l£‘ 2.
Janiczek, wysyłka kwiatów
Bq om G.-fc , ul. hlukowicka 16

(w publicu figury Maivi Hoakiejl

DPT Kino
jest natyclalsit do sprzadaala w mieścis 
przsiujsiowym, na pogrsnicsu poUkim. 
Cena 70 CIO mk. — Zgioir pnu J. A. K 
do ekap. „Katolika**.

Roesukuję od isreT* * •

eitsged|iąnta
obetnanto j % praoą biurową

2 panienki
do biura snające się na ksiątkowodei 

i pisaniu na massym*

2 dzlewcz ny
do pakowan>a I rosnoazenia townru- 

ł łossenia pidmianŁs.
Wo;c. Nowakowski

Bytom, Da nr. owa 2S.
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